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Rewizja traktatów
W  poniedziałek rozpoczęła w  

Montreuz obrady konferencja w
spr* -ie znieś er i  demililary- w 0 j j U  deklarację rządu
xacji eie«mn Dardanelskich i bo- B!umci w  fp raw ie  polityk i zagra- 
Sjorn, stypulowanej w  traktacie n jcznej. Streszczen ie dek iaracii 
-mń V i m z 1923 r nferencja podajem y na str. 2-ej.

• n a i ł a l .  • n r n r o n „  4 o d o t t i n  r f ' i » a   .

Prawica ostro  krytykuje
p o l i t y k ę  z a g r a n ic z n ą  r z ą t i lu  B lu m a

P A R Y Ż , 23. 6. Dziś

zoauta zwoiana na żądani, T u r^  Posj0d7 enie miaio chwilami 
cji, która, nie idąc w ślady N ie- f burzliw y charakter. N iezw yk le 
mieć i \u »U  nie stworzyła podniecony nastrój zapanował w 
tej sprawię faktu u skonanego, ale ezasje przem ówienia p ierwszego 
odwołuje się do z - i r ieresowany, h mdWCy opozycji, dep. M ontigny, 
mocarstw, sygnatarjuszy trakt, nu wicpprez3sa r<up, M„ iezaIeżnej
lozańskiego, stw arza jąc p ie rw szy , ,PW cy dem okratyczny i radykal-

, n e j“ , którego k rytj ka polityk i zaprecedens pokojowej rew iz ji po­

siano: i traktatowych.  ̂ i g ran;cznej, opartej tylko na L idze
W ypadek to ważny i zaslugu Narodów , jak  rów n ież koncepcyj 

jąey np szczególna uwagę zwłasu- skrajnej lew icy, polega jących  na 
cza tych państw, które bądź m ają orarciu  bezpieczeństwa w Euro- 
meza ipokojung żądania rew iz ji p ie tylko na współpracy F ra n c j:, 
traktatów , bądź mojrłyby stać się A n g lji i Z. S. S  R., była gorąco 
objekiem tak ie j rew iz ji. To , co ! oklaskiwana w Izb ie. O strztzer.ie 
będzie się działo w  M ontrcuz, sta- m ówcy, iż  tego rodzaju system, z 
nowlć będzie przykład postępowa- którego wykluczonoby N iem cy, 
n u  w takich wypadkach. P rzy- j \Vłochy i Polskę, nie zdoła uzy- 
ktad tem e iek iw szy  że sprawa skać współpracy A n g lji, tak, iż  w 
dotyczy in teresów  w iększej ilości rezu ltacie sprowadzałby . ię  on do 
.naństw i uzgodnien ie tych in tere następu jącej rea lnej form u ły: 
sów  nie będzie bynajm niej łatwe „A rm ja  francuska, arm ja czeska 

Sytuacja T u rc ji w M ontreux i tylko lo tn ictw o sow ieck ie" —  
będzie n iew ątp liw ie  korzystna spotkało się z gorąca aprobatą na 
Dobrą prasę stw arza dla m ej ju ż Iław ach  praw icy i centrum, 
sam fakt że n ie poszła w ś lad y ! D ługotrw ałą  burzę okrzyków, 
gwałcicieli umów m iędzynarodo- ( aprubującycb na praw .cy i pro- 
wych, a le  obrała  dla u zyskan ia , testu jących na Lewicy, wyw ołało 
swycn żądań drogę legalną. Al< tw ierdzen ie m ówcy, iż  naskutek 
i merytorycznie sytuacja jes t dla utworzeń.a „ fron tu  ludow ego" 
niej korzystna. D em ilitaryzarjć  polityka zagraniczna F ra n c j1 ule- 
Dardaneli oddała dostęp do mo ga wpływom  zagrań .cy, a miano- 
rza Czarnego w  ręce m iędzynaro w ic ie  wpływom  2-ej m iędzynaro­
dowej kontroli. Rem ilitaryzacja. dówki w  spraw ie stosunku do 
odda go  spowrotem  w ręce T u rc ji 
Od n ie j będzie w przyszłości za ­
leżało umożliwienie czarnom or­
skiej flo c ie  sow ieck iej wypłyn ię­
cie na Morze Śródziemne i speł­
n ien ie swych sojuszn iczych obo­
w iązków wobec sprzym ierzeńców  
na zachodzie, K on tro la  m iędzjma 
rodowa —  przykładem  jes t choc- 
b> sprawa N ad ren ji —  zawodzi.
Bezpieczniejszem i pewniejszem  
wydaje się już dzia oddanie kon­
troli w  ręce jednego państwa.
Zwłaszcza, jeś li państwo to,

odczytano N iem iec. To  tw ierdzen ie dep.
M ontigny, które w yw oła ło protest 
ze strony m in istra Delbc-ua, roz­
pętało burzę

Po krótkim  okresie w zględnego 
spokoju, jak i panował w  czasie 
p izem ów ien ia dwóch następnych 
mówców M arcel Herauda i Peze- 
ta, burzliwa atm osfera w ytw orzy ­
ła się znowu podczas przem ów ie­
nia jednego z przywódców  praw i­
cy dep. de K erillisa , którego w y­
stąpienie .poświęcone było w 
znacznej części spraw ie zbrojeń 
niem ieckich. Gwałtoy ne protesty 
na ławach lew icy w yw oła ło pow ie 
dzenie de K erillisa , iż  „ład  panu­
je  w Niem czech, w Polsce i we 
W łoszech, w m iarę, jak  n ieład w y­
tw arza się we F ra n c ji" .

P A R Y Ż  24. 6 Nocne posieaze 
nie izby deputowanych, na któ­
rem trw a ła  dyskusja nad expose 
min. Delbosa, zakończyło się c 
godzin ie 1 15 rano. Izba p rzyję ła  
382 głosami przeciwko 198 votum 
zaufania dla gabinetu.

TR U D N O Ś C I P O L IT Y K I 

F R A N C U S K IE .!

P A R Y Ż , 24. 6. Przem ów ien ie 
min. Delbosa odbiło się głośnem 
echem w prasie francuskiej 
Dzienniki fron tu  ludowego pod 
Kre-Iają jego  doniosłość. N a to ­
m iast dzienniki praw icow e pod­
dają przem ów ienie ostrej k ry ty ­
ce.

Trzeba poprawiać podręcznik!
Wprowadzanie w życie

zasad n o w ej ortograf]!
Rozporządzeniem  z  24 czerw ­

ca, r. b- m in ister ośw iaty w pro­
w adził w szkołach, począwszy od 
1 w rześn ia  1936 r. zasady nowej 
o rtog ra fji, uchwalone przez ko- 

i a^ .m ite t  o rtog ra fic zn y  Po lsk iej Aka
anowoczesiu. Turcja, świeci przy- dem ji Um iejętności, a ustalone 

kładem wzorowego wypełn ian ia  w w ydaw n ic tw ie : U chw ały korni 
zobowiązań raiędzynarodowych. tetu O rtogra ficzn ego  Po lsk iej 

W  tyra odwrocie od zau fan ia  do Akadem ji Um iejętności, K raków
kontroli międzynarodowej tkwi 
drugi prtcedens, który powstaje 
w Montreuz. Precedens i ola nas 
bardzo interesujący. Czyż nie by ­
libyśmy n. p. spokojniejsi o los 
Gdańska, gdyby kontrola między

1936.
W ydana równocześnie instruk­

cja  określa sposób wprowadzenia 
nowej o r to g ra fji, którą w prow a­
dza fcię zasadniczo we w szyst­
kich kiasach (oddzia łach ) szkół

narodowa, kontrola L ig i Naro- ogólnokształcących, klasach .
dów, nad wolnem miastem zastą­
piona została kontrolą polssą?

W  Montreuz Turcja ma zapew­
nione poparcie najważniejszych 
mocarstw. Poprze ją  niewątpliwie 
i A nglja  i Francja i zaprzyjaźnio­
ne Sowiety. Nie biorą udziału w 
obradach w  Montreux Niemcy i 
chwilowu (do czasu oficjalnego

kursach szkół zawodowych oraz 
w  szkołach w ieczornych  dla do­
rosłych od początku roku szkol­
nego 1936/37.

Do stosowania zasad nowej or 
to g ra fji należy uczniów wdrażać 
stopniowo W ciągu roku szkolne 
go 1936/37 można ustosunkować 
się to lerancy jn ie  do omyłek po-

tmiesiema sankcyj) W łochy Cień pełnianych przez nich w swobod 
tych nieobecnych będzie jednak nych w ypracowaniach  pismien- 
kładł się na obrady. Boć przecież 
sprawa obecności ewentualne,
czamom irskiej floty sowieckie. Dlatego obrady w  Montreux śle
na morzu śródziemneir interesuje ozić pilnie musi nie tylko dyplo- 
Anglję głównie ze względu na macja i prasa państw oezpuśre 
Włochy i Francję ze względu nt dnio zainteresowanych- Konteren- 
Niemcy. Obrót, jaki weźime kon- \ cja ta interesuje wszystkich, dla 
ferencja w  Montreux więcej po-, których ważne są powstające na 
wie o faktycznym układzie sto- niej precedensy. A przeto i nas 
sunków międzynarod iwych niż także,
w ie le  głośnych mów i dtklaracyj.1 ■ W  N.

nych W  ćw iczen iach o rtog ra fic z  
nych natom iast należy położyć 
nacisk na poprawne stosowanie 
zasad nowej o rtog ra fji.

P rzy  nadarzających się spo­
sobnościach nauczyciel w inien 
uświadam iać uczniom odstęp­
stwa od zasad nowej o r to g -a fji, 
w ystępu jące w  podręcznikach, w 
których zastosowano o rto g ra fję  
dotychczasową i dać wskazówki 
popraw ien ia podręcznika.

Pozatem  instrukcja zaw itra  
dalsze w y jaśn ien ia  odnoszące się 
ao zm iany o r to g ra fji w  zakresie 
program u nauczania i podręczni­
ków szkolnych.

Pertinax  ośw iadcza na łamach 
„Echo de P a r is ", że m in ister Del- 
bos wryrażał się niemal w  tych 
samych słowach, jak śp. Earthou. 
Jednakże należy podkreślić z u- 
bolewaniem , że sytuacja m iędzy­
narodowa pogorszyła się znacz­
nie od 1934 roku. M in ister Belbcs 
m ówił o pakcie naadunajskim, do 
którego muszą przystąp ić wszyst 
kie państwa Europy środkowej. 
Delbos nie w ie jednak, jak ie  bę­
dzie stanowisko Polsk i i W ęg ie r  i 
nie może zdawać sobie sprawcy z 
istn ien ia różn icy zdań pom iędzy 
W łocham i a M ałą Ententą. N ie 
należy trac ić  czasu. Zam ierzona 
rew izja  art. 11 paktu L ig i i zwo­
łan ie kom isji europejsk iej, powo­
łanej przez> Bnanda do życia, win 
no nastąpić jaknajprędzej. Spra­
wa ta ciągn ie się bowiem  od 11-tu 
lat.

angielskich, że sankcje antywło- 
skie nie okazały się skuteczne. 
Podobne poglądy nie mogą przy­
czyn ić się ao przyw rócen ia  zau­
fan ia  m iędzynarodowego.

Odpoczywać w Polsce!
Apel p. P rem jera

D ow iadu jem y się, że prezes 
Rady M in istrów  gen. Składkow- 
ski zam ierza wystosować w  na j­
bliższych dniach pism o do 
wszystkich m in istrów  z apelem, 
aby nie w y jeżd ża li zagranicę, 
lecz urlopy sw oje spędzili w  
kraju.
H a

!4. 6. P i asa włoska 
pewnem rozczarowa-

R Z Y M  
przy ję ła  z 
niem i n iezadowoleniem  w czora j­
sze przem ów ien ie min. Delbosa. 
Dziennik „S tam pa" podkreśla, iż 
nowi m in istrow ie francuscy zda 
ją  się żałować jeszcze bardziej od

OD WYDAWNICTWA
Ustanow iony w  dn. 8 kw ietn ia 

1935 r. nad naszem w ydaw n ic­
twem sekwestr sądowy zakończył 
się

D ecyzja  Sądu O kręgow ego z dn 
13 maj 1936 r., znosząca se-
kwestr, zostaia w  dniu w czora j­
szym zatw ierdzona przez Sąd Apc 
lacyjny. P raw ow ite  w ładze spół 
ki objęły zarząc, wydaw nictw a i 
d zis ie jszy  numer, który dociera 
do rąk Czytelnika, jest p ierw ­
szym wolnym  numerem naszego 
pisma.

W  ch w ili te j poczuwamy się do 
obowiązku poaania ne < inricm 
miejscu do w iadomości ogółu do 
kumentow sądowych, - spraw y te j 
dotyczących

Pow iadam iam y również że z 
dniem w czorajszym  przestał

współpracować i k ierować redak 
c ją  naszego pisma p. Jerzy Zdzie 
chow ski, powołany na to stanowi 
sko przez p. Sekw estiatora Sądo­
wego.

Przystępu jąc  ponownie do pra 
cy po tak d ługie j p rzerw ie i w  
warunkach tak bardzo przez ok­
res trw an ia  senwestru zm ienio­
nych —  zapewniam y C zyte ln i­
ków, że dołożym y wszelkich sta­
rań, aby p.sma podnieść, u lep­
szyć i ożyw ić.

M iern i dawnym, dobrym traćij 
cjom  naszego pisma dbać będzie­
my o je go  wszechstronność in­
form acyjną. narodowy . charakit-r 
oraz pełną niezależność w iluż- 
bie Narodu i Państwa.

Z A R Z A D
W arszawa, 24. 6. 1936 r.

B'is jgjng nie idzie sie z dziećmi’'
dowodzi obrońca Polakew adw. Berger

R A D O M , 24 6 Po lscy  obrońcy 
n iejednokrotn ie w ytyka li na pro­
cesie, iż  strona polska nie spo­
dziew ała  się za jść w  Przytyku, 
gdy tymczasem  o żydach tego po 
w iedzieć nie można.

W ojna  przytycka je s t ju ż  skoń 
czona —  m ów ił wrczora j obrońca 
oskarżonych Polaków , adw. Sta­
n isław  Berger. Obecnie na sali 
sądowej trw a jednak walka, wal- 
Ka bezkrwawa —  o prawdę. Na 
Polakow  usiłuje się zrzucić w inę 
za w ypadki i w  tych warunkach 
walka o praw dę jes t Jednocze­
śnie walką o honor chłopa pol­
skiego,.

Żydzi „o s trzega li"  przed dniem 
9 marca. W ysy ła li de iegacje i 
skargi do starostwa. A  strona 
polska nic nie w iedzia ła , że targ 
w  p rzytyku  w  dniu 9 marca mo­
że się czemKolwiek różn ić od in­
nych targów . I  starosta, m ający 
zazw yczaj dobre in form acje  nic 
uważał w ca le  aby 9 m arca m ógł

Fo upefach
l e k k i e  G c h f i c t i z e n i e

W dniu w czora jszym  panowała 
wr Folsce pogoda naogół słonecz­
na i bardzo ciepła, jednak w  w ie ­
lu m iejscowościach notowano bu­
rze i przelotne deszcze. O godz. 
14-ej term om etr w skazyw ał: 20
st. w  M ław ie i Zakopanem. 21 w 
Katow icach, 22 Poznai i u  i Gru­
dziądzu, 23 w  Pucku i Bydgosz­
czy, 24 w  Krakow ie, 25 w  Tarno­
polu, 26 we Lw ow ie  1 Kaliszu, 27 
w Łoazi i Suwałkach, 28 w  P iń ­
sku i Przem yślu, 29 w W arszaw ie 
i W iln ie  oraz 30 w  Dęblin ie. O 
godz. 4-tej tem peratura w  W ar­
szaw ie spadia ju ż  do 23 stopni.

Dziś —  prze jśc iow y w zrost za­
chmurzenia ze skłonnością da 
kurz i ulew, począwszy od zacho­
du kraju, potem lekk.e ocnłodze 
me. Słabe, chw ilam i umiarkowa­
ne i poryw iste, w ia try  zachodnie 
i północno - zachodnie.

Petarda w sklepie
przy ul. Sow ińskiego

Nieznan i sprawcy podłożyli pe­
tardę pod drzw i sklepu Boren- 
sztein Chany (Sow ińsk iego 30). 
Petarda  wybuchła nie czyniąc 
żadnych krzywd.

być niebezpieczny to też nie w y­
dał żadnych szczególnych zarzą­
dzeń.

—  Tc delegacje, te skargi —  
dowodzi obrońca —  to były kro­
ki celowe, to było przygotow an ie 
sobie przez żydów  a lib i przy prze 
łam ywaniu bojkotu po lsk iego:

—  Trzeba podkreślić, że cnlopi 
na ta rg  do P rzytyku  w  dniu 9 
marca przybyli z żonami i dzieć­
mi. Czyż nie je s t to wymowne? 
P rzec ież  kto idzie na wojnę, ten 
żony i d z itc i ze sobą nie bierze

I  nagle padły strzały. P row o­
kacyjne strza ły  z domu LesKi. 
W  jedn ej chw ili zm ien ił się ob 
raz. Spokój został zmącony. R oz­
poczęła się traged ja  Żydów  na­
zwano narodem cierp liw ym  A le  
c ierp liw ość zaw iodła  w  dniu 9 
marca. Oni nie chcieli, aDy ten 
dzień był spokojny. Gdy zaw io­
dły nadzieje zw iązane z incyden­
tem pod posterunkiem  p o lic ji —  
posypały się strzały.

Zemsta, prawo odwetu, znane 
najp ierw otn iejszym  narodom, 
p rzetrw ały  do dziś. P ia w o  to 
znane je s t żydom : „ oko  za oko, 
ząb za ząb". N ie  pochwalam  tego 
co się stało w  Przytyku , a ie nie 
wolno się dziw ić, je ś li chłop pod 
wrażeniem  żydowskiej piowoKa- 
c ji na w idok trupa ś- p. W ieśn ia­
ka wystąpi! czynnie w  obronie 
swej godności. Chwycił za orczy­
ki i kłonice i poszedł na rew ol­
w ery  żydowskie.

Obrońca prosi o uniew innienie 
W lazły , Trzosa. Praska, Kac­
przaka i Chydzińskiego Gdyby 
tak się nie stało, gdyby sąd nie 
stanął w obronie chłopa polskie­
go, trzebaby pow tórzyć słov.a 
W yspiańskiego z  „W e s e la " :

„m iałeś chłopie złoty róg, ostai 
ci się jeno sznur".

D A W N O ŚĆ  B O JK O TU

Obrońca adwokat Kuleczko z 
Faznania rozpraw ia się z lanso­
waną opinją, jakoby słowo boj­
kot było pojęciem  nieznanem i 
że nierzadko pojęc ie  to występo­
wało w obliczu prawa.

W  roku 1912 W arszaw a była 
teienem  żyw ej akcji bojkotow ej, 
gdy  ao parlam entu rosy jsk iego 
wysłano wybrańca n iepolskiej 
ludności. Cale stu lecie w  zaborze 
pruskim w alczy ło  społeczeństwo 
polskie metodą bojkotu i tym s to  
sobem broniło sw ej polskości. 
Sądownictwo niem iecKie stanęło 
na stanowisku, że bo jsot nie jes t 
negacją ale w  w iększości dzia­
łaniem  pozytywnem .

O Ś W IA D C Z E N IE  L E S K I

W  dalszym ciągu rozpraw y o 
za jścia w Przytyku , po przerw ie, 
przem aw iali obrońcy adw. adw 
Brański, Stypułkowski, Z d z is ­
ie iecki, N iebudek i Kw iatkow ski

Fo zrzeczeniu się rep lik i przez 
prokuratora i reszty obrońców, 
przewodniczący zw róc ił się do os­
karżonych, zapytując o ich ostat­
nie słowo. W szyscy oskarżeni d o - 

kolei proszą o uniew innienie, 
przyczem  osk. Leska zaznacza, że 
oddal 3 strzały rew olw erow e w  gó 
rę na postrach.

Następnie przewodniczący ko­
munikuje, że wobec zakończenia 
przewodu, sąd udaje się na nara- 
dę.

W yrok  ogłoszony zostanie w  
piątek dn. 26 b. m. o godz. 17 w 
Sądzie Okręgowym  w Radomiu.


